


Jest autorką pomysłu, by Medalem Komisji Edukacji Narodowej uhonorować... kibiców Legii Warszawa za
oprawę stadionową przygotowaną przez nich z okazji 73. rocznicy wybuchu powstania warszawskiego (na
wielkim bannerze chłopczyk w polskim mundurze, któremu niemiecki żołdak przykłada do skroni pistolet,
a pod spodem napis po angielsku: „Podczas Powstania Warszawskiego Niemcy zamordowali 160 tys. osób.
Tysiące z nich stanowiły dzieci". „Nie wolno nam zapomnieć, że Niemcy z premedytacją mszcząc się na
Mieście-Bohaterze, zmienili Warszawę w gruzowisko. Nigdy nie ponieśli kary za swoje haniebne czyny, nie
zapłacili za odbudowę miasta. (...) Pomysł plakatu z podpisem w języku angielskim okazał się najbardziej
skutecznym przekazem polskiej polityki historycznej i akcją edukacyjną ostatnich lat” – pisze kurator.

Gdy krakowscy radni decydują o wywieszaniu w szkołach preambuły konstytucji, Nowak protestuje, pisząc,
że to „działanie polityczne antagonizujące społeczeństwo”.

W  szkole,  która  organizuje  krytyczną  debatę  o  reformie  edukacji  (jeszcze  przed  jej  wprowadzeniem),
zarządza kontrolę.

Pracownicy  Barbary  Nowak doprowadzają  do postawienia  przed komisją  dyscyplinarną dla  nauczycieli
dyrektorki podkrakowskiej podstawówki,  która pozwala,  by zajęcia w szkole prowadzili  wolontariusze z
Algierii (ze studenckiej międzynarodowej organizacji AIESEC). Formalnie jest to komisja działająca przy
wojewodzie, w praktyce w Małopolsce na mocy porozumienia podpisanego przez strony steruje nią kurator.

Nowak ubolewa,  że oświata ma obecnie złą prasę.  „Wiele pozytywnych zmian w edukacji  nie ma szans
przebić się do opinii publicznej. Tylko sensacja i wojna z Prawem i Sprawiedliwością. Uwaga!!! Rzetelny
dziennikarz i komentator w dziedzinie edukacji pilnie poszukiwany” – pisze.

Ołtarz smoleński

Sama jako kuratorka lekceważy prawo prasowe i nie odpowiada na zadawane oficjalną drogą pytania.

Miesza się do spraw, które leżą w kompetencjach samorządu, a nie jej. W związku z czekającą nas w tym
roku kumulacją roczników ogłosiła, że we wrześniu nastąpi podwojenie liczby pierwszych klas w szkołach.
Chciała  w  ten  sposób  uspokoić  rodziców,  że  wszyscy  chętni  się  zmieszczą.  Nie  uspokoiła.  Jej  decyzja
oznaczała, że w obleganych krakowskich LO powstaną 24 pierwsze klasy! Ostatecznie jej wizji sprzeciwił się
samorząd.

Nowak piastuje swoje stanowisko od marca 2016 r., wcześniej była radną miejską z PiS, jeszcze wcześniej
dyrektorką podstawówki i  to całkiem niezłą, zanim nie zaczęła  mieszać pracy z polityką. Po katastrofie
smoleńskiej na korytarzach szkoły zorganizowała ołtarz smoleński z mapą Polski przeciętą na pół przez
skrzydło samolotu. Obok postawiła dziesiątki krzyży, które w czasach PRL ludzie przynosili na słynne msze
za ojczyznę odprawiane przez księdza Jancarza,  patrona szkoły.  Przeciw takiej  wystawie zaprotestowali
rodzice  uczniów.  W  ubiegłym  tygodniu  rezolucję  w  sprawie  odwołania  Barbary  Nowak  próbowali
przegłosować  krakowscy  radni.  Nie  udało  się.  Kurator  obronili  radni  PiS  oraz  prezydenckiego  klubu
Przyjazny Kraków.

http://krakow.wyborcza.pl/krakow/7,44425,24611899,czarna-ksiega-pis-antybohaterowie-reformy-edukacji-barbara.html
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